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V NAFORUM: 
SERIAL l MISTRZ MOLIER 
AKCJĘ V" obserwowaliśmy z au tentycznym zaintereso

waniem. Rzecz była sensacyjna, umiejętnie poprowa
" dzona, ale co najważniejsze - osnu ta na tle wyjątko
wej wręcz operacji polskiego podziemia, o nieprzemijającym 

znaczeniu dla losów wojny. I chociaż K loss czy Czterej P an
cerni więcej mieli efektownych scen, pełnych napięcia mo
mentów czy bardziej błyskotliwych pomysłów - ,.Akcja V" 
zawsze stać będzie wyżej w naszej ocenie. 

s erial był benefisem Jana En• 
gler ta - bardzo naturalnego, nie 
mającego w tobie nic z plakato
wego bohatera, wiarygodnego. 
Partnerowall mu dobrzy aktorzy 
z powodzeniem wcielający się w 
postacie konspiratorów, Angllków, 
h itlerowców. Ryszarda Haniu do 
długiej listy swych kreacji dopi
sała nową, wartą zapamiętania 

rolę. 

Cieszę się, te mogłem dobrze 
napisać o tym serialu łączącym 

walory artystyczne z zaletami pu
blicystycznymi. Mam jednak nie
jaki żal do organizatorów spotka
nia po ostatnim odcinku. Myślę, te 

wtedy 
adresem 

tak
"kranow,,m oou""'"m -tym

zaled-

wie dopl.lllzczono do głosu, a na
wet przerywano im w pół zdania , 
by wtrącić coś "szalenie ważne
go". Należę. do ludzi uważających, 
te twórca wypowiada się przede 
wszystkim przez swoje dzieło. stąd 
wszelkie dodatkowe wyjaśnienia 

mogą być jedynie krótkim uzupeł
nieniem, a nie głoszeniem własnej 
chwały. Szkoda, że opinii tej nie 
podzielali zgromadzeru przed ka
merami reprezentanci TV. 

Clekawie rozwija się nam ,.FO· 
RUM", Tym razem mogliśmy przy
słuchiwać się dyskusji znanych z 
zadzierzystości redaktorów sporto
wych na temat .,historycznego" 
(jak chcą kibice) meczu Polskll -

. Anglia. Wypadło tak jak sobie wy
obrażam tego typu program: bez 
reweransów, zaczepnie, polemicz
nie. Red, Ambroziewłez nadal 
sprawifl wra.żenJe jak gdyby mial 
uczesttrlkom za złe. Ale może ta
ki już ma sposób bycia. 

Bo jak dotąd to programem nie
odmlennie pobudzającym nas do 
zajmowania stanowiska l włącze

nia się - są .,KONTAKTY". Przy
noszą zwiady reporterskie wycią
gające na światło dzienne nieład
ne sprawy, wskazują palcem ludzi 
odpowiedzialnych za zły stan rze
czy, żądają rozliczenia się. Np. z 
bałaganu wokół remontu schronisk 
dolnośląskich - prezentując przy 
okazji klasyczny wręcz przykład 

utrącania niewygodnego (bo ostro 
reagującego na nieprawość) czło

wieka ... ByłeJ;Il wstrząśnięty kiedy 
oglądałem następne tematy "Kon
taktów" - opowieść o makabrycz
nym "żarcie" (podpalenie kolegi 
przez trzech zbrodniczo-dowcip
nych koldk6w) oraz - raport ~ 

' 

śmierci 33-letniego człowieka lek
komyślnie manipulującego przy li
nii wysokiego napięcia. Ale byłem 
też usatysfakcjonowany, kiedy po
kazano .,człowieka dobrej robo
ty", wielkopolskiego milicjanta 
Noszczaka, jednego z dziesiątki 

Wielkopolan Roku. 

Myślę, że można by doświadcze
nia .,Kontaktów" spożytkować dla 
nasycenia pasją 1 dociekliwością 
także innych programów. Jak ·do. 
tąd skorzystał jedynie Dziennik 
TV, czego daje dowody w swych 
kolejnych sprawozdaniach z Akcji 
Porządek: kamera zagląda cieka
wie na zaplecza stołówek 1 skle
pów, węszy po tylnych podwór. 
kach l rupieciarniach, oraz poka
zuje niedbaluchów, brudasów, tych 
co "nie mają czasu" dbać o czys
tość l ład. 

W Teatrze TV wydarzeniem nr l 
była .,MOLIEROWNA" Jeana Ano 
uilha wyreżyserowana przez Igna
cego Gogolewskiego, który zagrał 
też rolę Moliera. Sztuka to napi
sana zręcznie, mająca trzy dobre 
role (dwie kobiece, jedną męską) 

ale też nie najłatwiejsza do wyko
nania. W trakcie akcji następują 
ogromne przemiany w osobowości 

bohaterów, co niezmiernie trudno 
jest ukazać w sposób wiarygodny 
l w pełni uzasadniony. Nawet mist 
rzowi Gogolewskiemu nie zawsze 
się tu udawało, cóż dopiero mówić 
o obdarzonej tytułową rolą Ewie 
Dalkowskiej ... Dlatego też ów ko 
mediodramat smutnej miłości sta
rzejącego się artysty do młodziut 
klej wietrznicy nie wypadł tak 
jak na to zasłużył i jak zamierzył 
reżyser. Między innymi zawiniło 
tu niezdecydowania inscenizatora 
nie mogącego zdecydować się czy 
zrobić z "Mollerówny" dramat, ko 
medię czy ... farsę. Ostatecznie spró 
bował wszystkich kluczy czym nie 
co nadwerężył zamek. 

W tydzień po naszej Gazecie ob
chodził swe święto największy 

dziennik Polskl - Trybuna Robot
nicza z Katowic. Z tej okazji za 
prezentowano na,m show w gig 
tycznej hall parkowej, 


